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Podróż Naczelnika Państwa do Paryia. tM'ł'i kolej owy WeY'ch~rt, dawniejszy 
porucznik niemiecki i znany organi
zator bojówek zbiegł, stwierdzono, że 
broń ta przywieziona została 1 lutego 
rano na lokomotywie między 'W'ęglam l. 

Hołd prasy fran[u~kiel dla 
"Buelnika. 

PARYŻ, 2 Jnteg-o. (Pat). Od 
speojaln ego korespondenta .• Petit 
Parisien- i "Journal", podały por
trety marszałka Piłsudsldego. 

PARYŻ, 2 lutego. (Pat.) Od 
IIpecjalnego ',orf3spondenta. "Jour
nal de Debats" zamieszcza arty
kuł poświęcony marszałko wi Pił
sudskiemu, który 2\Qznacza, że lu
dność paryska powita mars~ałka 
najwyższym szacunldem na jaki 
zasługuje tak wysoka osobilltoŚĆ. 
Następnie Ilziennik podaje szcze
góły z ży<,ia marszałka, oraz z je
go działalności w czasie wojny, 
'Podkreślając że za pośrpdnictwem 
POW. starał się nawiazać stosun
ki z mocarstwami soJuszlliczemi. 
Artykuł wymienia wybitne zasługi 
marslałka i stwierdza, że stalowy 
charakter jego jest wcipl Aniem 
daszy lIarodu, który Piłsudski 
wskrzesił, obronił i zJed/loczył. 

PARYŻ, 2 lutego. (Pat). IIavas. 
Z okazji prz,yjazdu Naczelnika Pił
sudskiego do Paryźa wiele dzienni
ków zamieszcza portrety oraz pełne 
pochwał żyoiorysy marszałka, wyra· 
:llająo !adoSć z p,owodu jego przy by . 
cia do Paryża, Wedle .,Journala" 
przyjazd marszalka da ludności spo
sobność do r.llmanifestowania, jak 
dalece los Polski jest drogi serou 
każdego francuza. 

"Exoelsior" umieszoza na pierw
szej stronicy szereg fotograji przed
stawiających różne epizody z życia 
Piłsudskiego z czasu wojny. 

"Louvre" pisze: PHsudski zasłu
guje z podwójnego względu nB to, 
ażeby go przyjąć z najwyższą sym
pat ją. Jest bowiem kierownikiem 
polityki, a równocześnie narodowym 
bohaterem Polski, z którą wiąże 
nas od wieków wspólność interesów 
i DOZUĆ. Z drugiej strony jest w swo
im kraiu wcieleniem idei demokra
tyoznej. Podró~ Piłsudskiego nie jest 
jedynie wynikiem uczuć łączących 
Francję i Polsk~. Piłsudski przy jeż
dta do Paryża, aby ustalić pokój 
we wschodniej Europie i dać swemu 
kraiowi jednolitość organizacji i siły, 
jakich potrzebuie z powodu swego 
połotania między Rosją a zacuodnią 
Enr0Pł\. Francja z pewnością po 
może mu do zrealizowania tych za
miarów. - .Eclair" oświnJ cza: Za
równQ serce iak i rozum zachęca 
188 do Z6cJeśnienia w~zł6w łączfl 

~ch nas z Polską, która tak: jak 
w sierpniu f. Z., tak i w przyszłości 
zawsze spełni swoją misj~ i potrafi 
zasłużyć na zaufanie, jakie w niej 
pokładamy, lioząc na nią przy bu
dowie pokOju światowego. 

"Petit Journal" omawia w ob
szernym artykule thiałalność PHsud· 
ski ego i kończy artykuł następnją
cemi słowami: Oto jaki jest czło
wiek, który przybywa jako przed
stawiciel' Polski do Pary ta. Poważ
ny, groźny, energicznej postawy, 
noszący w rysach twar2<Y wybitne 
ślady bolesnei przeszłości. W jego 
wzroku jednak~e prze!}iia sita i nie
zniszczalna wiara DSI'odu, który pn
grrie żyć. 

Wspomnienia. 
PARYŻ, 2 lutego. (Pat). Od spe

cjalnego korespondenta "Petit Parisien" 
pisze w artykule, poświęconym Piłsud
skiemu, że Piłsudski bawił już raz w 
Pl\tYżu i mial wÓWczas tajny odczyt ce
lel§ pozyskania synów emigrantów pol
skich dla sprawy wskrzeszenia Bia!ego 
Orła. Piłsudski zbudził wtedy zapal u 
entuzjastów, lecz mniej ufni słuchacze 
nie mieli wiary w niego. Mimo to czło
wiek o zatroskanem czole i chmurnych 
brwiach okazał żelazną wolę i potrafił 
rrzezwycię~yć wszelkie przeszkody. 
Podając następnie szczegółową biogra
fi': Naczelnika, tlzknni!: podkreśla, iż 
Piłsudski pragnął powaliĆ 5 nieprzyja
ciół Polski, poczynając od uwolnienia 
Polski od ucisku rosyjskiego. Obecnie 
przybył do Paryża jako przyjaciel, aby 
naradzać się z francuskimi mężami sta
nu nad zagadnieniami Polski, która od
dala Europie niesłychaną usługę, za
gradzając drogę hordom bolszewickim. 

V/yklad O Polsce w szkołach 
francuskich; 

PARYŻ, 2 lutego (Pat.). - Od 
specjalnego koresp. Na życzenie 
prezydenta ministrów z okazji 
przybycia do Francji m$l.uzałka 
Piłsudskiego minister oświecenia 

publioznego zarządził aby w 8obo~ 
tę 6 b. m. we wszystkich szkołach 
jedna godzina była poświęcona 
wykła j om o Polsce. 

Przyjaźń polsko-francuska. 
PARYŻ, 2 lutego. (Pat). - Od 

specjaluego korespondenta ,. Petit 
Journ81" podkreśla, iż projel,t 
złożenia \V darzE' Francji obrazu 
Matejki "Joanna D'Arc jest wzru
szającym dowod(" '1 przyjaźni wią-
~ącej Polskę z Francją. . 

Akcja niemiecka Im 6ńrnym !Iątku. 
BYTOM, 2 lutego (East-Expr.). 

"Sztandar Polski'" donosi o wy
kryciu w ~machu poczty w Ziemia· 
nowicach 52 granatów ręcznych i 
znacznej ilości nabojów rewolwe~ 
rowych. 

Tydzień górnntląskt 
TORUŃ, 2 lutego (Pat.) 

Wczoraj odbyło się w Ratuszu 
zebranie w celu zorganizowania 
tygodnih górnośląskiego. Na ze
braniu któremu przewodniczył 
burmistrz dr. Zieliński, ustalono 
termin tygodnia od 6 do 13 lutego. 
Wybrany Komitet ma omówić 
bU źsze szczegóły powziętej akcji 

llBtIa IJDrtOla W 6dańsko. 
GDA.NSK, 2 lutego. (Pat). 

Wczorai odbyło 8i~ pierwsze po
siedzenie Rady portowej, w kt6-
rem prócz pols1dch i niemieokich 
członków Rady "ziąłi równie~ u
dział: wysoki komisarz Ligi naro
dów gAn. Haking, komisarz gene-
1'!~lq'V Ri l"l~i ade"ki j prl' ~yde l t s"
natu' Sahm. - Posiedzenie miało 
charakter kontynuujący. 

GDANSK, 2 luteg- o. (PAl') -
Dzienniki donoszq, że wczoraj od
było SIę pierwsze posiedzenie ko
misji port.owej, któremu przewod
niczył g:en. Haokin g. W p{)siede
niu wzi~ło udział 6 członków 
wolnego miasta Gdańska i 3 człon 
k6w polskich, a mianowicie: dr. 
Sławski, pan Grabski i major Ge
tlicb. Przedewszystki em omawia
uo zarzllozenia majace ' na celu 
przygoto w~l nia do podziału daw
nej własności pań3twowej . rząd u 
nieruięckipgo i pruskiego w Gdań
sku ze szczególnym uwzględnie
niem wymagań komisji portowej. 
W ciągu dalszym obrad okazała 
Sl~ znpełua zgoda co kO!Jieczno-

Ecba konferencji paryskioi. 

Spra'UTy poIsk-e. 

Lloyd George o decyzjach. 

LON DY.\f, 2 lutego. (Pat). Lloyd 
George w rozmowie z dziennikarza
mi wyraził zadówolenie z powodn 
powziętych w Paryżu decyzji. Niem
cy oświadczył Lloyd George będą 
płacić w stosunku do rozwoju swego 
handlu zagranicznego, które stanowI 
naj większe bogactwo Niemiec. Pod
piesieme cel wywozowych nie na 
trafi na trudności. Kontrola tych 
ceł będzie wykonywana przez Ul"zęd: 
nika niemieckiego, które będzie wy 
znaczać komisja re p artacyj na. W ra
zie niewykonania przez Niemcy zoo 
bowiązań będą postanowienia karne 
jednocześnie wprowu,lzone w życie 

Odszkodowania a plebiuyt. 
BYTOM, 2 lutego (E.-E.). Po

stanowianie konferencji paryskiej, 
że Niemcy mają zapłacić sprzymie
rzonym 226 miljardów odszkodo
wań, uważane jest w niemieckich 
kołach politycznych za ciężki 
cios. zadany prDpagandzie 
plebis-.yłowej za Niemca
mi na Górnym Sląsku . 

StraStaki "LokaJaozeigera". 
BERLIN, 2 lutego (East-Expr.). 

.Lokalanzeiger" prowadzi w dal
szym ciągu kampanję antypolską 

w sr,rawie Górnego SJąska. Pisze 
on, jż na wiosnę bo'szewi
c», zaatakujll - ol.k •• bo jut 

sprowad~i1i w tym celu 20,000 lu
dzi. Francja będ7ieo podtrzymywnta 
militarnie Polskę, ale ludność 

gÓ1"Cloś!ą.:l'lka będzie wzię
ła do woj~ka-straszy "LokaJ 
anzeiger"- zaś stan waluty polskiej 
i drotyzna są okropne. 

Nakoniec wychwala to pismo 
wolność niemiecką, dzięki 
t<tórej po lakom wolno w Berlinie 
odbywać zgromadzenia w sprawie 
Górnego Sląska. 

PARYŻ, 2 lutego. (PAT). - ,Te'ilips" 
pisze: W sprawie układu podpisanego 
przez aljantów 28 stycznia wraz z pro
jektem układu, który miałby być zawar
ty z Niemcami, główni wierzyciele po
rozumieli się już co do przyjęcia jego. 
Nalety obec l';' oczekiwać czy także 
i dll1Żnik pod !, ",ze układ, dnia 22 lutego 
odbędą się W Prusiech powszechne wy
bory do Sejmu pruskiego. Wyniki tych 

Broń w rekach niem[ów. Da 6. Slasku. ;(:o~f: ~:~nę~:::!~o Z~~~=i~: 
BYTOM, 2 lute'go (Pat.) Dnla 1 b. Z ~J &trony obejmuje 'Ił Waszyng

m, władze koalieyjne przeprowadziły tOBie władzę Harding i jego nowy rząd. 
rewizję w dyrekcJi kolejowej w Kato- Jełellię okate, że Niemcy zgodzą się 
wicacłł. W piwnicach 15DaleziOD~ 224, 
karab!nó\V i po ~ nabOjÓW d() każdego na przyjęcie warunków postanowionych 
karablOu, oraz kilkaset gran1Uów J"4!Cf,- W Par: l.t. \" t~"·. 'l raz ie w.lwn:d te sta
nyoeh. Ar'''~ ińlka 0II6b. Sekre- nO·~l il .,.. , • . . ~·,-:.: nll uli/ad i wtedy do-

śei najszybsze~o mian owania pre
zydenta komisji, o którym mowa 
w konwencji gdańskiej. 

\ł sprawie Domkacji Pomorza. 
GRUDZIĄDZ, 2 lutego (Pat). 

Na ~Jczenie prezydenta ministrów 
Witosa odbył się dDia 31 styoznia 
w Grudziądzu zjazd delegatów 
wszystkich powiatów z Pomorza, 
na kt6rym delegaci mieli wyrazie 
swoją opinją w sprawie unifikacji. 
Prezydent Witos przybył na ten 
zjazd wraz z ministrem Kuohar
skim l wojewodą Brejskim. - Po 
wyczerpujących naradach zj tl zd 
,ielegatów powziął rezolucjEl, rJo
ma~ającą sią złączenia Pomorza 
z Województwem poznańskiem i 
g6rnośląskiem w jedną całość -
Nie podpisał tej uchwały poseł 
Reger NPR. 

E[ba nadniyt walutowJth banków 
warszawskith. 

I 

WARSZA. W A, 2 lutego. (Pat). 
W ostatnich dniach obiegła prasę 
wiadomość o o.\1kryciu w rJiektó· 
ryc h bankach warszawskich j ich 
oddziałach g'dańskioh nadutyć w 
band lu dewizami. Wobeo tJch po
głosek stwierdzić ualety, te min. 
skaruu przeprowadziło' w ubieg
łym miesiącu rewizję w kilku in
stytucjacll finansowych \v Warsza
wie i Gdańsku i te rewizja ujaw 
uiła istotnie w kilku wypadkach 
obejście obowiązujący.ch w tej 
dziedzinie przepisów. Protokół z 
czynności rew jy;yjnej został przed 
2 dniami przedłotony ministrowi 
skarbu do decyzji, która oczywiś
cie wypadnia tak, jak tego inte
res pabliczny wymaga i która po
dana zostanie do wiadomodei o
gÓłłł. 

Dodać należy, te jest w przy
gotowaniu projekt ustawy umo
Wwiającej właśoiwym władzom 
państwowym utycie ostrych j szyb
kich represji przeciw nielegalne
mu wywozowi naszej waluty w 
jakiejkolwiek bądź formia. 

plero byloby możliwe spokojne zesta
wienie korzyści jakie przypadłyby Fran
cji z ofiarami, które musiała ponieść. 
Gdyby jednakże pokazało się, że Niem
cy żądają nowych ustępstw od powzię
tych decyzji wóWczas pozostanie ten 
projekt tylko projektem, a na pierwszy 
plan wysuną się zarządzenia przymu
sowe. 

Jak niemcy bedą płatit. 
CHORSEA, 2 iutego. (Pat). Sposób. 

w jaki Niemcy mają zapłacić pierwszą 
ratę, stosownie do programu, przy jęte
~o w Paryżu, będzie omawiany na kon
ferencji londyJlskiei. która się zbierze 
21 lutego b. r. Na tę konferencję Niem
cy przyślą także swych reprezentantów 
w osobach niemieckiego ministra spraw 
zagranicznych Simonsa oraz panów 
Bergmana i Simensa, którzy są dele
gatami niemieckimi na konferencję bruk
sdską i jako tacy są doskonale poin
formowani o wszelkich kwestjach, do
tyczących odszkodowań. 

Oziebieoie stosunków angielsko
b6Iszewicki[h. 

BERLIN, 2 lutego (E.-E.). Kras
sin przybył z Londynu do Moskwy. 
Przyjęto go, jak twierdzą tutejsze 
dzienniki, chłodno. . 

Traktat angielsko-bolszewicki w 
sprawie wymiany towarów zostal 
podobno uznany przez Litwinowa 
i Czyczerina Tą trudAY lub nie
.mo~wy ,do~·Jmyięe.ia. Lenin miał 

oświadczyć, M zanim rozpoczną 

się normalne stosunki handlowe 
między AF1glją a Sowdepją rząd 
angiels~ti musi uznać rząd 
sowiecki. 

Rokowania rosyjsko-rumuńskie. 
BUKARESZT. 2 lutego. (P Ii T) 

Miulster spraw zagranjctlnyc ll 7. fl

proponował Czi c<\ p.ri nowi j u I o 
miejsoe r{)kowań Ry~ ę pros i ł 14' 0 
o wymienienie delegatów rosyj
skich. 

Aresztowuoie komunistów rosy)ki{b 
! fran[ji. 

. PARYŻ, 2 lutego (East Ex r.) 
W Nioei al'esztowałv władze fr au· 
ouskie, jak donosi ,:TempsK ~ d·ra. 
Zalińskiego, który ułatwił K l a r ~e 
Zetkin przybycie do Tours .na 
koog;res soojalistycz ny, mimo że 
miała ona do Francji wst ę p Wli lll'o
Diony. 

N ad to ał'es~to wan o całe bi n ro 
komunistyczne, które zajmo wnło 
się fabrykacją fałszywych pas~
portów dla 8!Yitatorów bols i. ' wic
kich, wysyłarl'jch z ~1oskwy <lo 
Francji. Między innymi SCWyt91l0 

żon~ doktora Zallńskje~o 11az 
'",yda~c~ pisma l;: 1):nnnist.;ez nr·n 
"La vie ouvrlere". Zatrz)m \(1 0 

przy rewizjach dowod y, ż~ z 
j{oskwy nadohodziły od bolszewi
k6w pieniądze na propagandę W)

wrotową we Francji. 

lnrtja na konfereo[ji londyńskiej. 
POLORU 2 lutego. (Pat.) Musiafa 

' - . nal przyw6dca nacjonalistów został 
~~ ladomiony prl'lez wiel.k~ego .we~yra 
o zavroszenlu go przez sOJnsz~llkÓv.: na 
kGllfereneję londyńskl1t. N~eJonallśel ' 
stawiają jako warunek prZYJęcia tego 
zaproszenia, natychmiaBto~ ewą
kuację tureckiego terytOfJum przes 
WO.lska zagraniczne. 

Zmiany w gabinecie angielskim. 
PARYŻ 2 lutego (Pat). Z Lon

dynu don~szą, że t~kę ministra 
wojny po sir Churchll~, . który zo
stanie zamianowanv minIstrem dla 
kolonji, obejmie Śir Worthington 
Ewans. 

Gabinet amerykaÓlki. 
POLDHU, 2 lutego. (Pat.) Z Flo

rydy donoszą. że prezydent Harding 
utworzył gabinet w następującym 
składzie: Sekretarz stanu spraw za
granicznych Rughes, sekretarz Bta~ll 
dla spraw :Łagraniczpych Dawes. Weck, 
minister wojny, prokurator generalny 
Dangcrare, minister spraw wewnętrz

nych - FaU, minister rolnictwa - Wal
lace. 

SzYkany na granity "republiki 
poznańskiej". 

Podróźni, jeżdżący pociągiem War
szawa-Berlin, skarżą się na szykany, ja
kim podlegają ze strony wladz pogra
nicznych, a sz<;zególnie poznańskich. 

W Zbąszyniu rewizja graniczna trwa 
okoto 2 godzin, W Skalmlerzycach zaś 
- dzieki przedstawicielowi wiellwpol
skiego· urzędu walki z lichwą i speku
lacją, pocią~ zatrzymywany jest olwlo 
2 i pól godzin dla zrewidowania po
dróżnych celem przekonania się, czy 
czasem nie szmuglują artykułów spo
żywczych do Kongresówki. 

Podróżnych zmusza się do Op1 ~ 
czania pociągu kolejno, partjaLIi. " ) 
znatznie przedłuża rewizj ę. 

Skutkiem tego pociąg W arsz",\ ,,-
Berlin jest W drodze 21 godzin. ; 



! 

Niemcy i. Rosja. 
Sprawa nawiązania jaknajrych

lej stosunków z Rosją zajmuje 
całą prast} niemleckq bez wZ1!:le
du na przynalezność partyjną. To 
te~ wystąpienie w parlamencie 
Rzeszy ministra spraw zagranioz
nych d-ra SimoDsa, który w swo
,jem przemówieniu la~irował po
miądzy pOdejrzliwą :prawicą a za· 
kochaną w bolszewikach sllrajną 
lewicą, przyjęto z pewną ulgą. 
Nawiązująo do jego słów .Frank

furter ztg." twierdzi, te wsohód 
europejski jest wielką zagadką 
rosYJską, która czeka jeszcze na 
swojego Edypa. Ciągłe wyczeki
wanie na polepszeDle się stosun
ków na wschodzie, nie przyniosło 
dotyohczas ~adnego rezultatu, 8 

wszelkie horoskopy,stawiane przed 
miesiącem zapełnie stą nie spraw
dziły. 

StwlefdzH to . Simons w 
swojej mowie, na której więcpj 
było sceptycyzmu-anit~li 'pół ro
ku temu. Z jego punktu widzenia 
wszyst.kie wogóle stosunki zawie
rane miądzy państwami a rf'pre
zentantami sowietów, mają cha
rakter prowizoryczny, które trwa
ją dopóty, dopóki propaganda bol
szewloka znowu Ich nie rozluźni. 
Gdy same sowIety otaozają się 
chińskim morem f przepuszczają 
do siebie tylko osoby najbardziej 
wypróbowane, przed którymi jed
Dak kryje się starannie wszystko 
j pilnuje, by za ich po~rednlctwem 
nIe dostało się poza granice, ta
jemniczośe ta wzglt}dem obcyoh 
rótni sl~ tylko stopniem od sys
t-emu tajemnic Iwana Groźnego. 

Do nawiązania stosunk6w z Ro· 
sją, nalety się brae !I wielItą os
tro~no~elą i konsekwencją. Kon
sekwencji nato miast w dotychcza
sowem postępdwaniu z bolszewi
kami dotychozas nie widae, czego 
dowodem ~boeby było wysłanie hr. 
Mirbacha do Moskwy, jako przed~ 
sbwiciela Niemiec. 

Za tragiczną śmierć hr. Mirba
eha odpowiada były rząd carski, 
którego członkowJe zaklinają się 
dzid na swoje generalskie słowo 
honoru, te gdyby byll wle'dzieli, 
te ów zaplombowany wagon, wio
zący przyw6dców bolszewiokich do 
Rosji jest fatalną skrzynią Pan
dory, skąd alą wszystkie uiesz 

, o~~fŚcia na świat wysypały-nigdy
by się byli na to nie zgodzili. -
Stało etą głupstwo, które nieste
iy, poci~gnęło za sobą wstrzyma-

. nie realnych stosunków mi«;dzy 
oboma narodami. 

Wprawdzie myśl nawiązania 
stosunków z/Rosjq nalety przyjqć 

• 

z uznaniem, j eo nalrowot nIe musi odparł zrazt1: .. Ale~ niem!!. ju~ 
się Tlrzy tern Ur7.ądza~ !!z!!.lonych hdnyob harf'mów·. Alf) poniewa?; 
wy~clg6w za ~onoesjRmi, albowiem barlaez obyczaiów z "Matin'a" nie 
-.lAl, slusz nle twIerdzi minlster- chciał się uspo}roió, wyznał mu. w 
wyeliminowania Niemleo ze SfHY największym sekrACie: .,Istnipje 
lnterpsów rosyjskich jest wykln- jednak jeszoze jeden barp.m nad 
czone. Hosforem, zD'lli1uje się koło Ana-

Zagadka rosyjska nie .1est jesz- tolizaru, ze strony azJatyckiej. -
CM rozwiązana. Rokowania z Pol- Jest on bardzo surowy i utrzy
ską jf'szl'lze nie ukońozone Izdaj p many zupełnie w dno-bu dawnyoh 
slą, te Polska bardzip.f (1) pragni p tradvcji. Ten jedyny barem nale1:J 
obecni!' pokoju, ni?; Rosja. W kĄż · do 1edne~0 z pańskich współziom
dym razie llie mo?;na się pozbyć k6w, do franouskiego barona Wur
obawy, ~e na wioznEt nowa wojna dean-Bej-, 
wstrzą~nie wschodem. - Ciemne Koresponrlent nie odwiodził te
przeznaczenie ciągle jeszoze wIsi go harl'mn, ale chcąo sobie to po
nad Europą. Nieszozę~ofe da się wetowad ~dał sit} do .•• rosyjskiej 
usunąć jedynie wtedy, gdy ludz- restauracJI. 
ko~ć zrozumie, te tylko we wsp6l- Wedłn~ jel!o sprawozdania ist
nej p.raGy nad 2;wa]c2;anfem og6\~ uleją dziś w Konstantynopolu, ja
nej nędzy tak w Niemozech jak i ko mieJsca rozrywek, tylko uli
w Rosji lety ooalenle Enropy. - czne kina, trochę miernyoh taa
Ale do tego jeszoze niestety da- tr6w i rosyjsllje restauracje, lttó
leko. re są ośrodkiem zabaw i hulanek. 

Końcowe my~1i aotora artykułu .. Są one, opowiada on, df\korOWA
"Frankfurter Zeltung" umyśluie ne w jaJdmś dziwacznym stylu, 
przytaczamy dokładnie, ponlewaź posiadają czarujący oh sluzypków 
są one refrenem kaMej elegjl, pi- i mało odziane tancerki, usługę 
sanej na część i w obronie .Nie- pełnIą damy z rosyjskich wysokioh 
szoze~liwych.". sfer towarzyskich, które przed re-

"Nie rozbraJajcie nas, albowiem wolucją ooiekły ze swego . kraju. 
tylko my jeste~my w st.anie zgnirść Na kaMym eleganokim nalrry
bolszewików, nIe odbierajai'e Gór- tym stoliku znajiluje się karta 
nego Sląska, bo przez to osła - z napisem nazwlslrn osoby usłu
biacle nas el,onomicznle! Dopuś. gująoej, i w ten sposób go~ć do
cicie nas dorótnego udziału we wiaduje się czy pieC'zeń podaje 
wszystkioh spraw8ch enropejskicll, mu księ?'niczl\a X., ozy tet hra
a szczególnie w odbudowie RosIi, bianka Y. TA młode, ladne i po
która bez Niemiec nie da sobie cz ę ści bardzo elegankie panie, 
rady!" - oto nuta, na kt6rą śpie- wypełniają swą praeę z pogodą 
wane są obl"cnle wszystkie art y- i wdziękiem, i śliczny zwyczaj u
knły na temat traktatu wersal- stalił sf~, że przy wejściu do re· 
ski ego I jeg'o konsekwenojl. stauracji, zanim się podyktuje 

Notę tę Franoja zna doskonR- menu nale2y ucałować rączl((~, 
le, ale w Anglji dają sfę słyszeć kt6ra za chwilą przyniesie mu 
coraz cZęśoiej wyrazy współC'zucia. omlet lub inną potrawę". Spra

wozdawca opowiada w dalszym 
ciągu o zj~ździe sppknlantów 
wszystkich ras i krajów, przyozem 

Z nad Bosforu. wyr8~a się szoz6g-ólnie źle o gre
kach. Koostantynop<>l ze swymi 

Ostatni barem. _ Rosyjskie re- awanturnikami, bandytyzmem i pa-
skarstwem przypomina obecnie 

stauracje:- Zjazd paskarzy. obecnie jedno z tych miast, które 

Jeden ze współpraeownik6w 
"Matio'a-, który poprzednio prze· 
bywał przy armji Wrangla znaj
duje się obecnie w Konstantyno
polu. 

Pomimo te nie jest, on do
brze obzn~imiony ze stosunkami, 
pannjącymi nad Bosforem,znaidu
jemy w jego sprawozdan iach nie
które szczegóły, godne powtórze
nia. Tak, jak wszystkich obcolmi.
jowoów, zainteresowała go w pierw
s:2;ym rzędzi e l, west,j a kobi eea. 

Oczywiście pałał on cuęcią 1.0-
baozenia baremu i zwierzył się z 
tego . pragnienia jednemu z doś
wiadczonych przyjaciół, Przyjaciel 

wyrastają nagle w pobli~u kopal
ni złota lub nowodlcrytJch źródeł 
naftowych. Tem n/e mniej jednak 
00 wieezór o oznaczonej godzinIe 
odzywa sl~ wśród tego !lOsmopo
Jityczne g'o wiru odwieozny ~ p iew
ny.głoś mnezziIj.a, który na pomina 
bezbo~ny tłum, aby myślą zwróc i ł 
się do wszeohpottlżnego Allaha. 

Lekarz Dentysta 

Lewita-Fuchs 
-

poogvróoi.:ł: a. 
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Rozfnm wśród 
socjalistów włoskich. 

Podobnie jak we Franoii. w 
Nfemczpcb i w SzwajoarJf, odbył 
sie we Włoszech kongres socJa
listów, obradująoy nad kierunkIem 
polityki I eWAntl1alnem przystą. 
pleniem do IIr mfędzynarod6wki
O ile kongres w Bolonii w 1919 
r. odbywał sie pod znakiem rewo
locii przyni6sł zwyci~stwo eks
trf'mistom, zwolennikom natycb
miastow'ego przewrotu I nstroju 
s~wieckfego, kon!?'res obecny w 
LIvorno zapowiadał !lwyoięsto 
partji umiarkowanej, Ten zwrot 
zawd~ięczy~ mo~na w -pierwszym 
rzęazle polltyoe Gio1ittfego który 
okazał się skłonnym do ;eform, 
ozem zyskał sobie generalną kom
panię pracy, oraz nleprzejpdna
~em? stanowisko Moskwy, ~ąda
JąceJ wyklnczenia najgłówniej
szych Jeaderów oentrum i prawicy 
80C.1 alistyeznej. 

Zarysowały się trzy kieruqki: 
komnni~(ll, oddający się ~lepo w 
ręcf' Moskwy, z wojowniczym 
Bombaooim na czele, komuniśoi 
umiarkowanl,-grupująoy się koło 
.. Avanti- i Serratieg-o, zwolennioy 

W sprawie dlouów bypofeczoy[b, 
Do Sejmu wpłynął wniosek na· 

g-łv w sprawie nader palącej dla 
wła~ci cieli oszozędnoścl, zadawal. 
niających się drobnym procentprn. 
byle mleć pewną lokatę. Wnio
sek ten wyszedł z kół endeckich, 
a zatem z kół posfadaccy nieru
cbomo~cl, a kt6rzy oczywiście za
interesowani są w tern, ateby dać 
swym wierzycielom najmniej. En ... 
decy uie byliłfy jednak sobą, gdy ... 
by swej obąci obdzierania bliź. 
niell nie przybrali w płaszczyk:' 
dobrodziejstwa i miłosierdzia. ~ 
Wnlosk ,dawey zaozynają wted~ 
sentymentalnie od u wagi, że do 
sum ~ahypotekowanych przed ro.! 
kiem 1915, naletą w znaoznej 
ozęśoi kapitały wdów i sierot; ka .. 
pitały te miały zapewnie pierw~ 
szym możliwIe spokojną starość; 
drugim - kształcenie się. 

W warnnkach dzisiejszyoh, do .. 
dają autorzy wniosku, 08ły ten. 
kapitał stąnowi zaJed wie półtora~ 
roozny procent !l ozasów Dormal" 
nyoh, a zwracany, przez dłutników 
powoduje oałkowitą Ninę wierzy
cieli, których prawo zmusza do 
odebrania kapitału w stosunkIl 2,16.' 
fen. za 1 rb. 

lIT-ej IIli~dzynarodówki, przeciw- Po takim roiczulająeym proIo
nicy reformistów, leoz żądający gu następuje projekt prawa, któ~ 
zupelnej alltonomif dla włoskiej ry Jeduak jest zaprzeczeniem wy-o 
partjl komanistycznej, ~reszcie wodów introdlłkcyjnych. Pro.iek~ 
!irnpa reformist6w Tut<atieg-o. przewiduje następująeą tabliCE!: 

Z rl awało się, . że usiłowanie a) wierzyciel kapitałll od 1 do 
Serratiego ntrzymania zupf'łnej 50 tya. rb. pobi era od dłuźnika w 
jedności powIodą sIę, lecz tele- stosunku 2.16 fen. za 1 rb. sum~ 
gram Rady wyltonawcze.1 mos- pięoiokrotną; b) wiet<zyciel kapi~ 
kiewskiej, ~ąrlający wykluczeń, tału od 50 do 100 tys.-z oztero
rozwiał te nadzieje. krotną; o) od 100 do 200 tys. _ I 

Obrady z.iaztlu były niesłyoba- trzykrotną; d) od 200 do 300 tys, 
nie burzliwe. Walczono na słowa. dwukrotną. 
i na pię~cie, porywano się do N 
rewoIWf'tów. W końcu ltomuni~ci astępnie projekt przewiduje; 

zmianę powyższego mnożnika WI 
od Moskwy zostali pobici 55.000 dół, stosownie do poprawienia ei~ 
~łos6 ~v. Zwycięstwo odniosła grn· kursn marki polskiej w stosunku 
pa ~~>' rratiego, otrzymawszy tOO.QQO do niemieckiej. Dłuźnikowi wol
ałosów. Komuni~ci wystąptli z par- n{) spłacać wierzyciclowi w rataoh, 
tji, ot.wiArając part,ję komunistycz- przy ozem tn gradacja jest odwrot. 
ną wIoską. Był y obawy, że refor-
miści Turat.i ~go również wy. cofah na: pięciokrotną sumę wolno płai 

cie w fi ratach, czterokrotną w 41 
si !) z partji. jednak dzięki ustło- rataoh t S 
waniom leaderów, o~\Vjadczy1i, że e c. urny, złożOne w są .. 
solidaryzują się z centrum dach .przed J lutego 1921 r., po., 

W ten ' sposób part ja ~ocja1J- ?legaJą . przepisom tej. ustawy,' 
styczna włoska, która jedna z Jakkolwlek zaczyna od. tej daty. 
naj I,jerwszych oddawała si~ była OtÓ?; przedewszystkrem. U d i1'':n 8, 

rOZI(aZOm Lenina, na kongresie w to, 1: e cały cel polepszeDla doli 
Livorno stwierdziła swą oiezależ- o~ych "w~ów i s!erot-. jest cal. 
n o ść i autonomję. luem oby b.lOn y. Wlerzyclel~ hyp~ 

Do takiego obrotu rzeozy przy- tec~nl dalI swe fund~'lIe prz.ad! 
czyulła się w niemałej mierze wOJną, a zatem w złocJe, a pODłe .. 
p o s tępowa polityka rządu_ wa~ w stosunkn do ozas6w przed. 

wOjennych marka nasza warta jest 
obecnie w artykułach najnie21będ
niejsz.ej liotrzeby co najwyżej 11 
grosz (według .Robotnika" nawe~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~WL~_~~~~_~~~~~~~,p-~~Wk~~~~~~~~~~~~~~~~ 

HENRYK LlNSKl. mienia, misterjum łt witnienia się- ,.W lewej kiesz 6ul", to go ma nia ją w siebie. I zacJlwytu swego 
g'1\ szczytu, a ku końcowi czerw- "w ~lo w:iełl! at wreszcie zacłl!y- juz nie wyraża "pomarańczowo"; 

Czerwi" oc WI·erzyn'skl·e~o ca rozpoczyna się in~ lato. Mija- snął: przeciwnie: o'Va błogość i zlanie się U " ' . ją dni niefrasobliwego kielkowa· .. Acb. świat ten jest pomarańczą. w jedno z przyrodą, wprowadza go 
nia, zabuczy wnet burza, zrosi Któr8 mi z ust a.ż wycieka" w zadumę, rodzi w nim wielkie pr
deszczyk obfitą łz,\ pola i łany At. tu znów te bzy! "Wiosen- tania, nasuwa reCleksie, poba do 

Roześmianą, rozśpiewaną, roz- pod ziemią rozpoczyna się święta ny wiatr mię bzami owiat" i ta- antoanalizy, poraz pierwszy bodaj 
proml&lłtoną "Wiosną j winem" praca powstawanfa, rodzenia pło- Irie to wra~en!e 'na nim wywarło, do spoglądania wewnątrz siebie i on, 
orz.eźwiając;ym, upajająoym, odu- do. Barwny, Itolorowy, pieszozą- :te przechodzi z alle2'r o vivacissi · ultra-e !.; otysta, zapytuie nieśmialo: 
rzającym zdobył sobie Kazimierz cy oko kwiat opada, by ustąpić mo do zwiewneg-o dolcą cantabile. "Czy nie zawiele mi, że jestem?" 
Wierzy-dskt odraz u, 'Wstępnym bo- miejsM mniej mo~e powabnemu, r tak go ten bzów fjolet opano- Dusza poety t~ski za ozemś nie-
j'em aplauz powszeehuy - sukces leez stolcroć bardzi,".i poządan{'IDu wał, ~ e mu .. liljowo ws z ędzie, li- znauem, ogarnia ją jakiś ,,~al nie· 
jak tła debiutująoego jeszoz~ owocowi-wieńoowi twórczych e ljowo w8zę ,i zie"... Kto na llie ~ o uchwytny", który nielitościwie mu 
wówozas poetę, niesłychany zgoła. wolucji. taki urok rzucił - sam nie wie: "wciska sj~ i wwierca w każdy 
Wohłaniano jego poezje jednym Tak więc po ma.j owych "WiOś- "Ach, 00 to .iest~" zapytuje:-"Ach. strzep uczucia", dotkliwie kłująoy 
tchem, łyka~o duszkiem, rozlro- nie i winie" ukazał Ham Wie- co to bedzje~·'... serce, dławiąr.y gardło ,,~al niewy
''&ująo sit} lliemf, napawając, za- rzyński we <,Wr6blach na dachu" Gdziet się tą wiośniana muza śledzony, nagle odczuty, ostry i bez 
ebwYC1lją.O ... j nie namy~l&jąc się o~erwiec swego 2ycia poetyc- Wierzyńskiego podziała'? Szuka dna ..... Przewracamy stronicę za stro-
zure:nie: ozasu na to nie było, kIego. jej po eta, ale mu utrudnia "szara nicą - wciąż to samo: 
za e wie podątyć mOjna było za W rozpoczynającej tomik "In- godzina i długie milczenie-, Na- "Ten żal, ten smutek nil"wypowie-
rozp*ldzonym, rozhukanym, roz- wokacjt" zapowiada od razu "wieI- r zeka: [ri.ziany, 
brykanym Pegazem Wlerzyńslde- Id na kilka metrów płomień pry- "Ulatująoa. pełna zmierzchu gra-o Niedocieczony jak serce, jak serce". 
go, zr~sztą nie cboiano się wcale mitywu". Jest wclą? jeszcze wio- [nia, Nil. chwilę powracają reminiscen
zastanawiac lub 1)le umiano. Albo śnianym, upojonym at do kresIl , Ni ewyśledzon. a. jesteś, .iale mn- cia dawne: wspomnienia geograficz-
mote i nie było nad ozem.._ Była tak te istotnie "Szalony manift'st" [zyka" no-historyozne, myślowe podróże po 
wiosna i w dodatku upojona wi - wygłasza: :Ale trudno - wiosna minęła. dal ekich krajncb, fantazja się rozi-
nem-to mÓwiło za siebie i zu- Zasmuciło to Wierzyńskiego. - grywa, jednak melancholijno-ranta, 
P ełnie ""ys·arozało. ,Precz z poezrami! Z duszą trom· \\' d \. . I d . . t k ., ~ [taorata! z yOlla: styczne, doc 10 zi pierwlas e misty-

I tylko niektórzy olytelnicy Niech tyją bzdurstwa, bnjdy, ba- "O, melanc holjo więdD~ cych a czna i jedna za drug1 wyrastają 
zadawali sobie pytanie - oóś bą- [nialuki! [kacji!" balla,-ly. . Początkowo dzieoinne, 
dzie dalej'ł Jak wpłynie to 08za- Dosyć rozsądkul Wiwat trans WiE'l'zyński umie wz d ychać, z któryoh najm i lszą, iest )1aiwno-
łamiająee powoilzenfe Da młodego [war.1ata! mówić o melancholji'? Wyob,raźoie smętna przemowa dziewczynki do 
poetą i na jego dalszą twórozość? Żyoie j est wszystkiem! Nip.ma ~ad - sobie, te tak. Sam w to wierzyć "Chrystusika"-ooś w rodzaju obra-
Czy po "wlośnłe" przyjdzie lato? ln~.f sztuk!!" nie chce: "śmi e sznie I?omyśl~ć", zów VlastimiIa Hoffmanna. W "Czar-
I z napi~oiem oczekiwaH nowyoh Jednym slowem _ "wszystko mówi. nym hrabiu" mamy .iu~ i romantyzm. 
dźwięków liry Wierzyńskiego. chodzi do góry Dl)g'ami"-a więc Ale nie byłby Wierzyńskim, zdy A~ wreszcie wraca Wierzyński 

.A.~ wres"'oie zośwI' egotały Wró by si A nie po.g-ocizil z tą metaformo· do przyrody: 
ł . .. ,< .. - po .. wierzyńsku". Je steśmy znów '< , 

ble na daohu"") "e po maJ'u na Z". Spostrzega, że "Jato musuJ'e", "Ach, w pola, w T\ł)la-bez kresIl, , ~ - w atmosferze ,.Wiosny i wina", zu- "t ł'~ 
stąpił oz~rwiee. . pełnie nie podeJrzewająo, 28 juź ma swoje uroki. I już mu siQ widzi, [bez końca!" 

Czerwl~c - jak ozerw!ec: 1I.a wkr6tce coś się stanie, :2;e na te "słońce jest tłustą olejną ulewą" Ogarnia poetę przeogromna "Tę-
poeząth Jeszcze wiosna w pełnI" trzynas tej stronicy. (co za śmiałość i obra7,owość meta- skuota" zn ziemią, za "polem tlu-
Jeez słońce coraz jaśniej ~wieoi, . . for) i ~e warto by .. po pas w niej stogrudem" i coraz. częściej zwraca 

~ a przypieka goręcej, soczysta zie- "W słoń,cu. J~:2; wyschły ,~rotuary, zabrnąć". się jednooześnie do Boga, ohcąo s i ę 

.Czy jest tak, czy też jest inaozej". 
Albo zresztą nie, odźegnywa sifl 

poeta od tego dręczącego, a nieroz
wiązalnego dla niego pytania: 

"Nio mi nie mówcie, co to wszyst
[ko znaozy, 

Bo tak, czy owak, wiem, że da· 
[remnie

i traoi wiar~ w siebie (choć mocno 
nieszczerze!): .Nie myr'~, te będzie 
ookol wiek ze mnie" _ Zaczyna, bodaj 
dla uspokojenia sumienia, kłamać 
sobie i innym: 

.. Naprawdę nie jestem tadnym 
[poetą, 

I nio mnie to nie obchodzi". 
Lecz to siE! tylko tak mówi na· 

tarozywym "Przyja 'Iołom", natomiast 
"Światu" Wierzyński niema odwagi 
skłamać, temu światu, który niedaw· 
no koohał namiętniej, nit najpięk· 
niejszą kochankę. Wyznaje: 

"Nie mógłbym ciebie rzuoić. nib 
[mógłbym się zarzec' 

Uśmiecham się jak dziecko, i mil · 
[ozę, Jak sta.rzec". 

To właśnie jest ów konieo czerw
ca-wiosna minę/a, wino wyszumifllo, 
następuje dojrzewanie płodu we
wnatrz, szukanie nowych dr6g. Stąd 
te m~otania się w różne strony, to 
ska Plenie bolesne-potętne mister
jum narodzin. 

I jeśli z utęsknieniem oczekiwa
liśmy nastąptly "Wiosny iwina", t.o 
z ie~7.cz e ~ardz!~j naprę1:onl' uwngą 
będzlemy sl "' dzlC teraz za dalszvlni 
lotami poety, oczekując następ cy 
"Wróbli na dacbu", które są wł a 
ściwie tylko stadjum przefściowe m. 
Teraz ma się dopiero narodzić 1\n· 
zimierz W1erzyński, taki, jakim go 
b r, dą charakteryzowali kiedyś histo
rycy literatnry polskiej . ~lollOŚć w ciemny turkuS' st~ prze- I jutro kWltnąć będą bzy . Lato i wieś podobają slą Wie- w Niego .. wmo dlić". Jawi mn się 

---- Lecz na chwilką tymezasam rzyńskiemu. WyraŻi\ to niezmiernie "Madonna siei by", odmawia prze- A że "tak czy inaczej" będą mu · 
sieli dobierać słów iaknajpochleb

Czy niejszych, w to w~pić teraz jut nie· 
·bio4obDa. 

*) h.im1erz WIerzyliskI Wróble tylko chmurka sią po jasnem nie- oryginalnie i subtelnie: .. Jest mi cudną .. Modlitwę". 
na daohu" Tow. wrda'lRliOM -.lali*". bie przewinęła. Wierzyński da1 0j .daleko" ... . Ale i tu powstają pytania: 
Warszawa 192L . . · 1IA..Mbi= ...... MI ....... . Mil BalkOiZJ;U M '_ ' , . :~ ... ,J,IlO..dll si~ ta,m .. B6g1.j· .1iQgóle: 



• 
p6ł grosza), więc powinni otrzy
mać tyle, ile był wart dany przez 
llich rubel. 

Je~eli według profektu otrzymają 
zamiost dwustu marek - eroszy za 
rubla nie 2 grosze, jak dotychczas, 
lecz 10 groszy, to los ich nie o wiele 
się zmieni. Poło~el1ie ich będzie tem 
gorsze, że projekt przewiduie obni
żenie mnożnika w razie podw.vższe
nia kursu marek w stosunku do nIe
mieckich (dInczego akurat niemiec
kich, które lJJogą spaść niezależnie 
od niskiego kursu marek polskich, 
w porównaniu z walutą franka, do
lara czy fuuta?) natomiast nie prze 
widuje spadku knrsu naszej marki, 
czyli liczy się z ewentualnością nie 
istnlPjącą, a lekcewa~y stan faktycz
ny. W razie zatem dalszego obnlża
nia się kursu, resp. dalszej drożyz
py za pół roku wierzyciele hipo
teczni będą akurat tak samo zruj
illOwani, jak i przedtem. . -
TEATR .vUEJSKI (Dzielna 18) 

pod dyr. A. Zelwerowlcza. 
Czwartek, R.lI po cenach zwyczaj

nych "z. A. D.", kom. w , akt. Duha
Imel1'a. 

Wiadomości bieżące. 
Naczelnik państwa w Łodzi. 

We wtorek o ,g'odzinie 10.50 
wieczorem Naczelnik państwa 
przejeMtał przez nasze miasto w 
61rodze do Paryh. 

Magistrat polecił udekorować 
dworzec kwiatami, zielenią j r6-
tnokolorowemi lampkami ele
ktrycznemi. Witali na dworcu Na
iczelnika m. in. wojewoda Kamień
iski, generał Olszewski, prezydent 
RMwskf, komisarz rządu Iżycki, 
starosta Remiszewski, oraz wiee
prezydenci Reru i Wojew6dzki. 

Naczelnik państwa wyszedł z 
wagonu w towarzystwie ministra 
wojny gen. Olszewski, wojewoda 
Kamieński i prezydent Rżewski 
wygłosili przemówienia pOWItalne. 

Wojewoda zapewnił wysokiego 
go~cia o powszechnym szacunku 
dlań mieszkańców województwa. 

Prezydent miasta powitał Nt\
łzelnika jako obroJic~ woJn«'ścl, 
kt6ry niegdyś z Łodzi wywieziony 

,został do kazamat Cytadeli. 
Prałat Tymie~iecki zaznaczył, 

te osoba NaczelDlka jest symbo
le~ krzyżowej drogi narodo pol
skIego. Rozle0;ły się okrzyki: 
"Niech żyje zWJciąsca!" Podczas 
krót~iej. pogawę.dI{j zapytal prałat 
ITymłellJecl<J, kIedy Naczelnik za
mierza ,odwiedzić Ł6dt, na eo ten 
!odpowiedział: "Dotyohczas odwie
dzałem wschód; obec!lie kolej na 
.zachód-• 

Następnie informował się Naczel
i'IJk o ilości i losie bezrobotnych, 
oraz o uruchomieniu przemysłu. 
Prezydent miasta wskazął w swej 
odpowiedzi na niedomagania apro
wizacyjne Łodzi i niewystarczalność 
kontyngentu. 

Po 1ó-tu minutach postoju po· 
ciąg ruszył. Naczelnik Państ\Va uści
skiem ręki pożegnał każdego z 
obecnych. 

Ograniczenie prądu. 
Z powodu brako węgla i wyni

kających stąd ci~łych przerw. w 

d.ostarezaniu przez elel:trownię 

prądu. dla siły i ~wiatła, na zasa

dzie rozporządzenia ministra spraw 

wewn~trznzch z dnia 13 paździer
nika 1920 r., dotyozącego ograni

czenia zużycia prądu elektryczne

go, komisarz rządu zarządził na

tychmi8&towp,-a~ do odwołania

wyłączenie z sieci kablowej 
w s z y s t k i c h kinematografów, 
wszelkiego rodzaju teatrów (za 

wyjątkiem Teatru Miejskiego), sal 
balowych I Innych, lokali, sIu· 
żących jako miejsca rozrywel<. 

Wełna dla Polski 

Na najbliższe dni zapowie
dziano przybycie do Gdańska 
okrętów "Angeliga", "Mae
rant" oraz "Hiobe", które ma
Ją przywieść wełnę dla Polski. 

UrlopowanIe oficerów. 
Mir.tisterjum wojny wydało po

lec/'nle, aby (jficerowie I r6wno
rzedni, l,t61Zy nie złożyli podań 

o pozostawi,..nie ioh w woisku, 
o!le~łani zostAli 00 okrę<l"owvch 
intpncipntor celp.m bezterminowp
go orlopowanfa. 

Podział na kategorje pełniących 
służbę wojskową. 

Ogłoszono rozporządzenie min. 
spraw wOlskow\"ch w sprawie 
podziału os6b pelni qeych obecnie 
sło~bę w wojsku na kate'Torie. 

Na mocy tego rozporr.ąozl'nia 
do wojska stałego należf\ 7.01nip
rze, urodzeni w Jatach: 1898, 1899 
ł 1900, ht6rzy w armji polskiPj, 
formaeiach polskich, lub w h. 
armiaob zaborczych nie przeslu
tyli łącznie: 

a) dw60h Jat. o Ile nie mają 
przyznanych praw sło~by jedno
rocznej. 

b) jednego roko. o ile maią 
przyznane prawa służby jedno
roc1.nej. 

Skoro tołnierze wymieniontch 
w § ] rocznik6w, pełuiąc narlal 
sJużbę czynną, przpl,roczą terminy 
oznaczone w § 1, będą aotomaty
cznie zaliczeni do rezerwy, pozo
staną jf'dnak w szereg'ach, a~ do 
demobilizacji. 

Roczniki, pełniące obecnie słu
żbę w wojsko, nalety uwa~ać jako 
powołane do uzuppłoienia armii 
do stanu woienne~o, a mianowi
cie: a) roczniki orl 1897 do 1890 
włącznie - jako powołane z re 
zPrwy, b) roczniki od 1889 do 
1880 włącznie - jako powołane 
z obrony kra;owf1j, c) roczniki 
od 1879 do 1870 włącznie, oraz 
rQczniki 1901 i 1902 - jaliO po
wołane z pospolitego ruszenia. 

Z dniem l stycznia 1921 rolw 
należy zaliczyć: a) do woislta sta
łE.\go roezniki 1900 i 1901 oraz 
tych me~czyzn z rocznika 1898 i 
1899, którzy l'Iowolani do czynnej 
słD~uy wojskowej nie przesłll~yli 
okresu czasu wskazanego w § 1; 
b) do rezerwy roczniki 1899 <10 
1891 włącznie; c) do obrony lIra 
jowej roczniki 1890 do 188t włą 
cznie; d) do ])ospolitego ruszf'nia 
roczniki 1880 rlo 1871 włąoznie, 
oraz roczniki 1902 i 1903. 

Zamiana koni wojskowych. 
Olaro Prasowe M. S. Wojsk 

komunikujE', iż ministerstwo spraw 
WOjSllOWJch poleciło wszystkim 
dowódcom samodzielnych jedno
stek wojskowych, aby wrazie 
z\Vl'acania się do nich osób, pra!.;
nących zmienić klacze wojskowe 
na zupełnie zdatne do służby wa
łachy, wymiany takie przeprowa
dzały. Wartość zamienną koni 
stwierdzać będzie protokolarnip 
komisja, składająca Bi~ z oficer6w 
i lek. weterynarza. 

Czego żądają nauczyciele? 

Związek zaworowy nauczycit'l
stwa polskich szkół średnich u' 
waża za niezbedne utrzymanie \\" 
mocy takiej formy regulowanit' 
wyso~oścł płac nauczycielskich, 
kŁóraby automatycznie zależała od 
stan n drotyzny, tylko tą drogą 
bowiem nauczyciel osią!Snie mo
żność całkowitego oddania si ę 
swej pracy ideowej, nieprzerywa· 
nej z dnia na dzień troską o ma
terjnlnl\ podstaw~ bytu. 

Ja.ko zasadą przy rozwiązaniu 
tego zagadnienia Związek przyj 
mnje oparcie się na daoych pań
stwowe~o urzędo statystycznegu, 
j al; o jedynej i n stancji miaroda.j
nej, w stosunku zatem do wyso
kości płac, usta10nJch prze,,:przed
stawicielstwo orgaaizacji 'nauczy
cielskicb, Itół przełożonych i kie
rowlliczjch w cZPrwcu r. 1920 
winny być obliczone podwJżki 
proeentowe, odpawladające pro
centowemo wzrostowi drożyzny. 

Norma zasa :'nicza podnosi się 
00 l luteg-o r. 1921 o 76 proc. w 
stosunku do normy ustalonej na 
1.21 1920, czyli w~ nosi 4224 mk. 
Nadto z tytułu rozracbunllU za u
bieg~y kwartał, t. j. za czas ort 
1.11 1920 do 81.1 1921 wypłaca 
8i~ 171 proc., !<tóre urei!ulowane 
być winny w trzecim kwartale 
jednorazowo, lub w trzech rów
uycb, po sobie następujących ra 
tach miesięcznych. 

Teatr Polski. 
Dzisiaj ~Z, A. D. u Duhamell'a z 

Jarkowską. Wrześniowską, Zakrzyńską, 

oraz z Noskowskim, Brokowskim, Ro
slandem i Węgierką w głównych rolach 
Jutro 1>0 zniżonych cenach .Ohory:; 

C1.'I'\ar l ,..k ~ lntp,g'o 1921 1' • 

urojenia" Moliera. W sobotę po pol I 
o g. 4 dla młodziezy ~Komedja omy
łek" W. Szekspira log, 8 wieczór na 
widowisku ludowem "Pan Damazy n J, 
Blizińskiego. W niedzielę po połud. 

nChory z uro.1enla" :Molicra, wieczór 
zaś po rar. drugi .Księga Hjoba" z dyr, 
Zelwerowiczem w głównej roli. 

Sport. 
Dziś punktualnie o godz, 6 po poł. 

odbędą się w sali glmnastycr.nel Nil'
mieo kiego Gimnazj \lm Real Dego gry 
sportowe urz'ądzone przez oficerów Y. 
1QC. A. na rzecz pIelliscyt una Górnym 
Sląsku. 

W programie miedzy innemi re
wanż w piłkę koszykową mIędzy Gimn 
Państwowe contra 6·tą- kl. Gimn. Nie
mieckiego Realnego. 

Wypadki. 
Samobójstwo. W mieszkaniu przy 

ul. Gdańskiej 16 w celu samobójczym 
zastrzelił się sierżant ogniemistrz 10 
pułku artylerji polowej bataljonu zapa
sowego w Łodzi Ludwik , Miguiski. Po
wód samobójstwa-nieporozumienie mai
żeńskie. 

Co kradną? Z warsztatu rzeźnicze
go mieszczącego się przy ul. Wysokiej 
18 skradziono za pomoca wyłamania 
kraty w oknie 450 funtów· mięsa i bie
liznę na ogólną sumę 160,000 mk. nale
żące do Ignacego Rosińskiego. 

- Ze sklepu Nuty Szychmana przy 
ul. Pomorskiej .N2 l skradziono artyku
łów spożywczych na sumę 50,000 mk. 

- Z teatru przy ul. Cegielnianej 65 
skradziono kołnierz futrzany należący 
do Karoli Kronenberg, zamieszkałej przy 
ul. Sienkiewicza 15 wartości 40,000 
marek. 

- Karol Bejze Piotrkowska .N2 150 
zawiadomił policję tutejszą, źe syn je
go Bertold Reinhold skradł mu różnych 
rzeczy na sarnę 20,000 mk. 

- Z mieszkania Karola Cymerma
na, zamieszkałego przy ul. Ki1ińskiego 
121 skradziono za pomocą wyłamania 
drzwi różnych rzeczy na sumę 100,000 
marek. 

- Z mieszkania Tomasza Bartkie
wicza, zamieszkałego przy ul. Kielma 21 
skradziono różnych rzeczy na sumę 
50,000 mk. 

Nowalijki liryki. . 

"W zapach ramion twych wtulony 
niosę cię po łące, 
takie duże, duże dziecko, 
słodkie i gorące ... " 

. Ta do.konywująca się w 0c:zach mę
za przemIana. dZIecka na kobIetę-żonę 
~arawa go mewymowną rozkoszą, tak 
Inną od tych, które dawniej zaznawał: 

"Nie! To wprost nie do wiary, żeby mo
rżna byto 

znaleźć drugą kobietę równie słodką 
[miłą, 

któr;'łby . tak umiała naiwnie i szczerze 
pOWIedZIeć - wyznać - szepnąć - że ją 

[miłość ... bierze! 

Że ją miłość of.!arnia, napełnia, pochłania, 
że jest tak dziwnie ... pełna tego zako

rchania 
i że pragnie się kochać coraz, coraz 

[więcej. 
cniej? Gdzie tam! Pi~ć

[kroćstotysięcy! 

Całość czyta się arcyprzyjemnie i 
sprawia ni kle miłe wrażenie. 

Trudno o powiedzieć o poezjach 
pani J. Sty ,która swemi "Otwartemi 
oczami" **'.) spojrzała na świat. Poezje 
te bowiem sprawiają wrażenie, jakby by
ty pisane dla zabicia czasu i może dla 
pewnych ambicji, lub ambicyjek, ale je
dnakże przy pewnej dozie cierpliwości 
i dobrej woli można niekiedy odnaleźć 
w .,Otwartych oczach" ciekawe prze
błyski. Jest pewien nastrój w "Niedzieli" 
i w "Burzy". Niezaprzeczona obrazo
wość i jaskrawość cechuje iście impre
sjonistyczny "Plein-Air": 

"Plamy słońca na liściach zielonych
Blyski słońca na włosach tlenionych -
Chybkie cienie w alejach biegnące
-Niepokoje w naszych sercach rosnące?" 

Gdyby poetka trzymała się cały czas 
tego stylu i formy, nie miała by może 
potrzeby żalić się, choć to czyni wcale 
tadnie: 

"Nie byto mego życia, 
Nie byto --
Czasem nocą radośnie się śniło, 
Czasem krok w krok za mną chodziło, 
Czasem na karych rumakach 
Przedemną - przedemną - - " 

Bardzo umiejetnie zastosowana fer
mata. Przenikliwy czytelnik może do
dać sobie w miejsce dwuch myślników 
ry.m· "pędziło", bądź gtośno, bądź w my
ślI, przemilczając rym i zapełniaj ąc pau
zę np. westchnieniem. To też lepiejby 
było, gdyby pani Stycz rzuciła "Pory
wy", a próbowała dalej swych sił w pa
stelach ("Plein-Air", "Tam na pastwi
sku" i t. d.) i rytmice ( .. Jesień"). Może 
się Wówczas jeszcze doczekamy czegoś 
"d J. St)1cz. 

Niejednokrotnie mówiliśmy już o Ra
dostawie Kraiewskim, bo też dzięki swej 
odrębności, holdowaniu staro-słowiań
skim motywom zasluguje on na baczniej
szą uwagę. Przyjrzyjmy się jego "Po-
zjom słonecznym" """"*) . 

Przeglądając wydane ostatnio tomi· Uderza w nich przedewszystkiem 
ki liryki spostrzegamy nie bez przykro· chęć nadania poezji polskiej charakte
ści, że jedynym prawdziwie <;!odnym uwa- ru narodowego, które~o, przyznać nale
~i jest zbiorek... tlómaczony z rosyj- ży, obecnie nie posiada. ° zaniku pier
skie$lo. wiastka naroci0wc~O w poezji odrodzo-

Julian Tuwim odkrył nam jeszcze je- nej Polski, o przesiąkllięciu jej kosmo
dną stronę swych zdolności-okazał się polityzmem w przeciwstawieniu do po
świetnym tlómaczem liryków rosyjskich. ezli z czasÓW niewoli - mówiliśmy już 
Zamierza zapoznać nas z całym szere- w jednym z poprzednich fe!jetonów lite
giem celnie!szych poetó·.v młodej Rosji. ra~kich stwicrdzając zresztą tylko ten 
~iedawno tll{azala się pierwsza serja ~blek!ywny fak~. ~tóż Radosław Kra
Jego przekładów, poświęcona Balmonto- }ewskl dowodZI, ze w danym wypadku 
wi j Briusowowi *). życie. wyprzedzi/o poezję: oswoi!o się 

Obydwaj poeci, choć jeden i drugi II szvbclej z faktami dokonanymi i odna
naogół bezwzględnie są symbolistam!, lazło sw~ drogę; dumnie krocząc ku 
różnią się jednak od siebie zasadnicZO.' od;tyskamu da~nej wielkości, życie pol
Balmont cały Wre i kipi, zionie ogniem sl{le pozostaWIło daleko po za sobą 
łnb tryska kolorową fontanną barw i poezję polską, wciąż jeszcze nieorjen
dźwięków, Briusow zaś, skupiony w so- tującą się w nowych horyzontach. 
bie, spog!ada na życie bacznem okiem Poeta pra~nje wskazać jej noWą 
uczonego pf'.ychologa, spostrzega wszy- drogę w stworzeniu poezji narodowej 
stko, co pictkne, lub interesujące i, prze- wolnej Polski i w tym celu spogląda 
.tworzywszy w sobie, ukazuje w artysty- ~stecz ku zaczątkom historycznego ży-
cznie skończonej formie. cIa naszej ojczyzny. We wskrzeszeniu 

. . prastarych słowiańskich form widzi pier-
"Jam grający Jest grom,~ wszy krok ku urzeczywistnieniu swych 
Nagły zygzak lub zlom , ideałów. 

charakteryzuje sam siebie Konstanty Spotykamy Więc wyrazy, jak: "igrce", 
Balmont i, zmieniając co chwila ton "btędowia", "naJźlebne" i t. p. Różnią 
i rytm, wy>!rywa nam na swej lirze prze- się od słów ze "Slopieśni" Tuwima tem, 
cudne melodje, całe gamy uczuć j na- że l!10żna je odnaleźć u Lindego, gdy 
strojów. Zwiewną lekkością i radosną TUWim sam tworzy słowa. Nie wiemy, 
wesołością tchną "Trawy leśne", przy- ~zy tc? by się zgodziło z Wymogami Kra
pominające staro - francuskie piosenki jewsklego, należy przypuszczać, że ra
Ronsanda: czej nie. a szkoda, bo właśnie dodanie 

"Lubię wonnę leśne trawy 
I gry psotne, 

Pocałunki i zabawy 
Niepowrotne ... " 

Wśród utworów Walerego Briuso
wa \\1)'1 0żnić należy "Rozwście'czone pta
ki" i szczerym liryzmem owiane "Spo
tkanie". 

Oczywiście na podstawie tych nie
wielu próbek trudno wyrobić sobie cał
kowity, gruntowny pogląd na obydwucl1 
poetów, tembardziej, że Tuwim wybrał 
co .najczystsze perelki ich twórczo'ści, 
w każdymbądź razie moga stużyć nieje
dnemu z naszych liryków ·za wzór. 

Z pośród liryki oryginalnej prześli
czny poemacik, czarującą .,Podróż po
ślubną" **) dał Zdzisław K!eszczyJlski. 
Opisuje w przemiłej, finezYinej, wykwin
tnej formie, a jednak płomiennie, urok 
miodowych miesięcy, wiośniany rozkwit 
miłosnych uczuć, rozbudzonych W młodej 
żonie przez męża, który już niejedną 
tulił w swych ramionach lcobietę. Lecz 
pozostała po dawnych kochankac\1 tvlko 

" ... taka awersja mała 

pierwiastka twórczego w wskrzeszeniu 
starych form nadało by mu urok i moc, 
oż~wiając i rozszerzając pole dzia
łama. 

H. L. 

Moda a rozwój ekonomiczny kraju. 
"Moda nie jest błahostką" - oświadcza 

uczony francuskI. 

. ~ary8ka akademja nauk moralnych 
I polttycznych przy7.naJa po raz pier
wszy nagrodę .Rossi" za naukową pra
cę o ... modzie. 

P . Germain Martin; profcsor uni
wersytetu paryskiego. ijego uczeniea 
panna Zur.anna Giraud, doktór praw, 
poświęcili obszerną rozprawę obronie 
francuskie.i mody, 

W jaki sposób powaga uniwersy
tecka mogła omawiać podobny temat 
i .ia.kich użyła argumentów. aby zdobyć 
sobie ,jednogłośną opinję .ciała nau-

***) J. Stycz "Otwarte oczy". Wy
Ponad wszystkie stawia kochankę- dawnictwo "Gospody poetów". Warsza

żonę. Zachwyca się jej świeżościa i dzie- wa 1921. 

do kukutek-słodkoustek ... " 

cięcością i śpiewa: • 

*) Liryka rosyjska. Serja I. Balmont 
i Brillsow. Przełożył Juljan Tuwim. To
warzystwo wydawnicze "Ignis". Warsza
wa 1921. 

***'*) Radosław Krajewski "Poezje 
sloneczne". Wydawnictwo poetów. War
szawa 1921. - jJl :tUłL&L( 

kowego·, które nie ma skądinad z 
czaju za,jmować się szmatkami '1 

Oto co mówi o tem paryski .Ex
celsior" w swym wywiadzie ze znako
mitym la,ureatem: 

- .Modą błahostką 1! rzekł p. Mar
tin. Ależ niema kwestji tak skompli
kowanej! Niezaprzeczony jest wpływ 
mody na produkcję przemysłow~, a 
zatem na ekonomicznI' bogactwo kraju. 
Moda jest zjawiskiem równie waznem, 
jak wszelkie ludzkie pragnienie. Po
nieważ wszystko na świecie obraca się 
koło tego interesującą jest rola -pra
gnień człowieka w stosunkn do zjawisk 
produkcji. 

- A zatem studjum psychologl: 
czne 1 

- Nietylko. Zrazu zapytywałem 
siebie czy moda nie jest zaprzecze
niem ekonom.li politycznej, która 
stwierdza, że człowiek dla uzyskania. 
j akiej kol wiek satysfakc,1i, pokonuje 
zawsze minimum wysiłków 1 Cllyi 0-
wem minimum jest noszenie w lecie 
futer, a w porze zimowej lekkich su
kien 1 Niezaprzeczenie tak. 

- Trudno lepJ..ej wyszydzić ekstra
wagancje mody. 

- A jednak nie wiem czy są one 
wskazane i potrzebne; pragnienie winno 
być odnawiai\\ wszelka zmiana jest 
korzystną dla produkcjI. Moda vr 
swych umiarkowanych przejawach jest 
dyscypliną i stwarza harmonję; w 
s wy ch ostatecznościach i prze8lldzie 
jest bodźcem dla produkcyjnej ruchl1-
wości. 

- Czy usprawiedliwia pan tylko 
modę sŁrojów kobiecych 1 

- Byna.imniej. Moda - 1 w tern 
Jej dont.osłośd - rządzi wszystklem. 

Rozpościera ona swój wszechwła
dny wpływ na równi na wybór sprzę
tów. mebli, jak wstążek elly auta. 
Wszystko jest modą! Nie wymkną się 
od niej ani stacje klimatyczne, 'ani 
wody mineralne, ani malarstwo ani 
teatr, ani system odżywiania się a ra
zem vraktyka lekarska. Moda istnieje 
we wszystkich stad.jach ludzkiej ru
chliwości. wszędzie, gdzie człowiek 
wysilał się, aby stworzyć coś nowego, 
posłuszny sugestji pragnienia i jego 
rozmaitych odmian Narady, które 
mają największą umiejętność, narzu
cenia swych mód innym, ~o narody o 
naj bogatszej, najsilniejszej indywi
dualności. 

"Krawiec, modniarka, fabrykant 
nowości są nieodzowni dla społeczeń
stwa. Rola ich jest niezmiernie ważna; 
oni stale coś wymyślają, tworzą. Je
żeli się omylą, jeźeli obrazą dobJ7 
smak, zmieniający się z epoki nil epo
kę. jeżeli obrażą moralność, zareaguje 
przeciw temu zbiorowy instykt. l za
wSfle z ich kreMji, choć niefortunnyeh 
coś pozostanie. Akcja i reakcja Sil 
zawsze potrzebne. Jeżeliby nie istniała 
moda ubrań, znalezionoby łatwo ooś 
innego na jej miejsce. W Egipcie 
elegantki Bą od pięty aż po kolano ob
wieszone złoteml hJ'an'1.01etaml, któ~eh 
tak jest wiele, iż paraliżują one ruch 
nogi. Czyż nie lepszą jest Dasza mo
dna jedwabna 'Pończocha1 

- Czy sądzisz pan, te kobleb. 
mogłaby kiedykolwiek przestać się In
teresować? 

- Zgrzeszyłaby tE'm pr7;eciwko 90-
bie samej. Zmysł ozdoby jest wro
dzony wszelkiej żyjącej istocie. RzeclI 
prosta, toaleta winna być ~ylko je
dnem z zaJęć, a nie jedynem zajęciem 
kobiety. Dobry gust i pomysłowość 
stanowi o wartości kobiecej sukni, 
która powinna być dostosowaną do 
domowogo bu4żetu. Byłoby w każdym 
razie niepożądanem. aby dostęp do 
róznych nowych zawodów ogołocił ko
blet.ę z wszelkiego zainteresowania 8,. 
kweslją toaletową. IntelektualiBtka, 
umiejąca się fi wdziękiem ubrać zy
skuje tylko na uroku. Każdą matktt 
rodziny powinnoby się pouczać w jaki 
sposób może i powinna zachować po
waby powierzchowności, tak samo dla 
niej jak d la innych cenne. Przy od
powiedniej staranności kszda kobieta 
może wyjść zwycięsko z prób maeie
rzyństwa, nie narażając na szwank 
swego fizycznego uroku. 

Wobec tego, że "moda" macierzyń
stwa byłaby istotnie pożądan~ we 
Francji i że p. Martin swą rO!5prawę 
naukową kończy apologją macierzyń
stwa, trudno się dziwić, że przyznała 
mu nagrodę "Akademja nauk moral
nych u

• 

fran[oskle notarjoszki. 
Trzej liberalni i uprzejmi dla dam 

ustawodawcy paryscy wystąpili z za
żaleniem, iż kobieta pozbawiona jest 
we Francji nalrozmaitszych przywile
jów i prorogatyw, na które w całej 
pełni zasługuje. Panowie ci żądają 
dopuszczenia kobiet na stanowiska 
notariuszek, twierdząc, że nie b~dzie 
to żadnem bluźnierstwem wobec Te
midy. 'I'rzej posłowie, domagający się 
tej reformy, nadali swemu życzenin 
surową formę "prawnej propozycji-, 
aby zaś wykazać, że nie jest ona bła
hostką poddali ją egzaminowi wkoypisji 
prawa cywilnego i karnego". Kobieta, 
zdaniem owych parlamentarzystów jrst 
stworzona na stanowisko notarjuszki, 
zmysł porządku, pełna drobiazgowości. 
zmysł praktyczny dla spraw pienięż
nych przez~czają ,;ą do objęcia tych 
funkcj i. Nie potrzeba do tego ani 
siły fizycznej ani temperamentu woj 
wniczego, koniecznego w adwo 
Zdaniem więc owych panów ko 
.iest urodzonym notarjuszem. 
francuska wyszydza ten pomysł i 
z góry tworzy humorystyczne o 
kobiflt-notarjuszek, które miałyby 
stąpić dotychczasowych poważn 
starych panów w anglezie 1 okular 

fr 

**) Zdzislaw K!eszczyński .,Podróż 
poślubna" Tow. wydawn •• lgnia". War
szawa ~1. 

"Rozmaitoś[i" teatr zya.j .. 
Cegijelniana 63. DZJS o 8 w. Dzieje p. Sonkina 

DJr. ~1UD1.j... .. c.~r. Jwmedie. .. 4. &ktaeh. 
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Ze świała. 
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Wielki poeta· dyptonmtą -
mInIster wCl.lny - malarzem. 

D'Anl1nr.io. 1,nnlwminy piaarr. 
'1ipg-nllwsViY po ]Ilury wodza i mę· 
7il stanu. stwol'7>lł newneJZ'o lO' 

,~?;ajfi szkołę. Także jnni artyści i 
litt>raoi r.apragn0Ji r..dobvwać Bult· 
epsy w d?<iHrlzinie zgoła odmien" 
nei od dotyohczasowego Mhresu 
~we.1 prlley. Ostatnio ambasadorem 
Francii w Tokio mianowany zos 
tal Paweł Olaudel, poeta o wybit
nym talen"ie, autor "Zwiastown
nia4 i szeregu innych dramatów 
i poemat.6w. 

Jednooześnfe zaś wywołała w 
Pary>';u i Londynie s.ensację wis
((omoś-ć, te tak znany mą~ stanu 
jak angielski minister woJny Win
ston Spencer Cborcbill-zadebiu-
70wał jako malarz. 

no panskiej galer.11 obrazów 
na RUA Ratovale nadesłał niejaki 
"Karol Moring" szereg obrazów 
olejnych, przedstawlająoych "Sce
ny z Południa". Krytyka parysIra 
przyj ęła te dzieła ni ezn aD eg'o ar-

tyst,y d o~ć prr.yoh v 111 ie. j alro pi er""· 
SZA pt'óby obiecnjącf\go talentu. 

Obpcnie -raryski korpspondent 
"Daily HAraI!1" zrohił odhrycif', ~e 
pod pSfludonim-em Mnrina ukrywa 
się nikt inny jak tylko włfl~nie 
Ohurchill. Fakt ten. dostarczył tl'
matu do llWa<!' -pismom bumoq'a. 
tycznym i dziennikom niechętnie 
usposobionym do minłątra woin". 

So~iallst.\(,7iny "Daily Hl"rald" 
radzi rbtlfchillowi. nbv ohr!1ł so
bie malarRtw) za x16~n(> zajęcif', 
!\ polit.ycl'l ilal spokói. :jeśli nie 
chce zasłużyć na -przydomek "naj
więkRzego polityka między mala
rzami i naiwiększe-go malarza mię
dzy politykami". 

Ile wazy ludzka dus~a? 
Francnskli3 d7.ienniki donoszą, 

f~ w RaYf'rvm ~marł leltAfZ naz· 
wisldflln Mac Daugall, który po· 
stawił sobie ni mniej 1)j więoej 
tylko tak skromne zadanie życia: 
obliczpnie ile wazy przeciętnie 
ludzka dusza. Dla tog'o tak pros
teg-o pozornie pl'zf'dsięwzięcla wy
bierał rzecz prosta, tylko takii' 
wypadki, w ltt6rycb objelit podda
ny ekspf'rymentowi - notabE'Tlr 

/"l!wnrrl'll;o: ~ Infl"g'n hl21 r . 
- --....._- _._----------- -

.Ieszcze zupałnie przytomny i pel
ny świadomości - godzI si-ę na to 
dośvriadc.zenie; czy pisemne czy 
ustne, tego dzienniki nie pod'ają. 
Jak ty1ko \vystępowl\ły objawy 8-

gooji, wybrany osobnik był do
kładnie ZWa~()Dy; bpzpośrednlo zaś 
po śmierci wa~ono gt) ieS7.CZB 1)0-

oownie. Różnica pomiQd'l,y pierw
szym a drugim wynikiem wagi nie 
może być, zdaniem zm~\flego le
karza, Djczem innem, iak tylko 
właśnf.e ciężarem doszyJ 

Lekarz ów na pOdstawie wielu 
eksperymentów obliczył, ~e dusza 
ludzka waży przeoiętnie 180-240 
gramów. D7.iennilr francusld poda 
jący ową sensacyjną wiadomość 
twierdzi, 1Z chciałby prowadzić 
dalsze doświadczenia w tym kie· 
ronko, jako że chodzi tu o "or
gan", o ],tórrm sle wiele m6wi i 
pisze, o kt6rym jednak brak do
tąd pozytywnych wiadomości. 

Bilans zamachów sinfeinistów 
w roku 1920. 

. W Dublinie opuWikowano listę za
machów skierowanych przeciwko sitom 
korony angielskiej w okresie od l-go 
stycznia do 51-go grudnia 1920. Zabito 
192 policjantów, zraniono 265; żołnierzy 

zabito 54, raniono 122. Wskutek poża
ru bądź eksplozf! zniszczono A9 trybu
natów sądowych, 655 kasarń polic)1Jnych. 
Dokonano 998 ;l:amacbów na pocią~i po
cztowe. 

Kjplin~ nfe chce byc reklamo
wany na plguU<ach. 

Znnnv pjMrz angielski Rlldyard Ki
p1in$! wy~rat proces przeciwko pewne
mu aptekarzowi, który bezprawnie ttżVl 
je!!o czterowierszn iako reklamv do 
swych ,.niezrównanych" pigułek. Pomy
stowg farmaceuta musiał wycofać opa
kowanie pi~ttlek, zaopatrzone w wiersz 
Kiplin~a i zapłacić poecie odpowiednie 
odszkodowanie. Albowiem sąd nie uznał 
rozumowania aptekarza, który tlumaezyl 
się, że będąc wielbicielem Kip-Iin~a, 
chciał go w ten sposób jeszcze silniej 
spopularyzować. 

Ksl~ga ł.dresowa. 

Biuro prasowe ministerstwa 
przem I'slu f handlu komunikuje, 
że w llaib1i~s"iVm czasie rozpacz· 
nie się druk .,Księ~i Adresowej", 
wy.dawanej nakładem ministerstwa 
prr.emysłu i handlu, a obejmują.: 
cej następniące (lziały: Przemysł, 
handel l finanse Polski. Księga 
ta, na wz6r wydawanej przed 
wojną pod egidą Stowarzyszenia 
Techników w Warszawie ksi~gi 

adresowe; .. PrzFlmy~ł f Handel 
Kr61estwa POlsi'ieg.o", r6dago",a~ 
nei przez in~ . .l. Srokę, ?;8wfM1l~ 
b~dzie adresy i informacje, doty.l 
cząea wjelko~oi zf\kłaclów pl'7.erny
słowych, hanrllowych i kreoyto. , 
wyoh, a zehrl\ne na podstawie 
ir6i\eł nrzGdowych i dAnyoh od 
instytucii społ(>·eznvch. jak r6w~ 
nie~ od zaintf'lresowl1nvoh firm. 
Mal.f:lrjnł ksie~i jest zgrupowany 
w dział)', nłatwiającA '7.0Tjentowa
niA sie w całokształoie ~yoi& 
przemysłowo-h an dl OW6g-0 pnli stwa 
polsłrie~o. Nirzale2;niA oel tego 
odpowiednie slrQrowidze ułatwią 
oilnalezienie danej firmy lub da,
nogo wyrobu, na~ł6wkf zaś po
sicr,pg-61nyoh (łziałć-w, Ilmlf'szr.zone 
VI języku franooslrlm obok polskie-
0'0 tekstu, um-oWwią korzystanie: 
z ksiqźlil r6wnie~ i oudzoziemcom. 
Wydanie omawianeJ "KsiE)O'i" jesl; 
rzeczą b. pilnq ze wzg-Iędu na da
jącą sir, ooczuwać, potrzeb'ę tego 
rodzaju podręozoika infor;maąyj .. 
nego. 

? 

-Kg 0756 95 będą W dn. 8 lutego r. b. 
w redakcji "Głosu Pol." roz
losowane między tych pr'e
numeratorów, któ.rzy do 
dnia te~o wpłacą w adm i,; 
nlstracji nasze.go pism'a 
prenumeratę za m. luty. 

Oroanizatia Iron[ertu L E O K O B A K. 
SALA KONCERTOWA 

" 
" 

D •• o godz. 8.15 wiecz. wystawiony będzie 
Zła ostatni akt opery Czajkowskiego 

0156296 
0756297 

M · fi I p.' k cZĘść Ul "" ar'la ue m~p • Irwns a CUl: "Wojun~ odśp. Milr"łaj Jaehno. r.... .1lS1IIJ JfI Moniuszko: Arja z op. "HHbina" od.!!p. M.Delm ar-Plry~. 
.~ Śpievaczka Opery Waraza ... ki.j - roli TATJAIIY. CZĘŚĆ mi . 

E U G E N I U S Z O III E G ł N ~ M· k ł · J A C H N O C""jkOW~~i}a!ru°:'O z op. ~Ęugeniu9z Oniegm- ocMp ..... II ~. I O aj Rubinstein: Noc-odśp. M.. Pir.9ńSka. 
:Bilet,. do nabyoia w kasie Sałi Koneertowej !'2 Greczaninow: Berceuse-odJ!p. II. Piryńska. 
łOdziennle od godz. 10-ej do l·ej po pol. i od ... kost-um· 'ch .~ p f . i d T d R-S.ej do 7·ej wiecz. ,... Ja. p Baryłon bohaterski Opery MO$kie-waIJlej w roli EUGENIUSZA OlIlEGIIlA. rzy orteplan e ,r. eo or 'JJ-eP 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~I 

Teatr "Colloseum" WY SllPY znanego zespołu UKRAIŃSKICH artystów pod kier. prof. Jorzego Gajewskiego, 
przy wspó!udz. wybitnej !lrt~·stki-primad. F2:~ym,-Jallll!Jsz.H,wskiej.Gajewskiej, 
baleriny Lubow.ej-LewEckiej, art. ki.iu\Ysl.. teatru: U. Sadkowskiej, o. Lewic-

Dziś o g. 
8.15 w. eygań ki tabor operetka

w 8 aIdatil 
Z&chodnla Nil. 53 - - kiego, P. Poltawczenki, Sajki, Choromykl, Awramenki j innych. 

Teatr "BAGATELA" Dziś 
premjera! "Noc w Macedonji" 

. I 
Karnawałowa rewJa ł6dzl{Q w 2-oh a1!iłacL1 

Nap. Wł. Polak. 
CEOIELNIANA 18. 

- pod. dyr. M. Tarło •• kiego -
Rozpocznie część koncertowa. \ -! 

Jako 

VVy~ąoZDi 2aastE2PO'Y 

,IJI 
Iii 
II 

,alon Mód 
@) ~jazdJO 

lo
rbach Ruma zgubi;.) ' 

paszport niemł~ 
wyd. w Łocbl =:=! 

I· 
I 

Amerykańskich fabryk samochodów 
"DOCGE: SKOT H ~RS mOTOR CARS" 
"ES6E:X MOTOf.: CARS" 
"HUDSON r~o.TOR CARS" 

oraz fabryk GUM SAMOCHODOWYCH 
"FIRESTOME Ti !E a RUBBER CO" 

.- ~-Lifo-
I 

Dr. med. 

Schweig, • ... 
'1 
I 
II 
II 

na całe Państwo Polskie, poszukujemy w większych 
Polski, za wyjątkiem Warszawy, 

miastach 

p ezentant' 'QT 
na praw~ch w, ł ą c z n ' o ś c i. ---:;a---
O krótkleoierly~ w celu przesłania formularzy podań, upraszamy piśmiennie lub telegraficznie. 

---...-..m ' 
POx....O • .A.~EFł..IC.A.N"' .A. 

.... zawa, Twarda 64. Tel. 4-73, 26-03, 247-14. Adres telegr .• POLAMIC WARSZAWA". 
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'I l' FU tro męskie długie o· 

g OSIema brU n~.· ~~~:UCI~i~~k~\:I" ~. 1<2 .:~ O ł . lł b t I kazyjnie do ą"lrzeda-

t I, .• Maszyna Sing~l'a ręczna 

I
I II II Sll.jtaniej i na,j· I ! l mało używana do 
n.n.n. Ii lepiej kupuje sprzedania. Gdańska 96, 
się łokciowe t o war y m. l od 10-1. 61-3 

I
I w/>zelkich g-atunków. Ki- student unlw. Jagielloń
liń6kiego .N!! 40 m. 10. ski ego udziela lekcji, 

. 1271-20 Wiadomość: H. Birgel'. 

A A Kupię róiJne meble, 
" dywany, gard ero

~iii bę, biellznę, płaeę naj le
-,pieJ. Benedykta 28 m. 13 

! parter, Łaznyk. 12-30 

Cegielniana oM 2, m. 6. 
389-3 

Lokal fabryczny 
fiOI KOUISOWO HANDLOWY A Meble z sypialn.ego, 

II III II Dd'''~' rh:,~1:1:'.::!~:.i![ 
łóżeczko dzieoinlle sprze-

Uozenica 8 kI. ud,iela 
lekcji. Ceny przystę· 

pne. Piotrkowska ~ 16, 
m.22. 242-3 

Warsztat ślusarski do 
sprzedania. Wiado

moŚĆ: Konstantynowska 
M 20, u. p. Pawlekiewi 
cza. 08-3 

z parewym kotłem i ... gie.
ak,! maszyną, nadaj~cy się 
ha farbiarnię do ep"'-zedania. 

powiedzieć się mowa u Sonnenberga, 
Pa,uska. I, od 2-3 i wiecz, od 8-eJ. 85-2 " 

• 
l 

, 

'

dam. Piotl'kowska M 223 
m.3. 298-6 

Benedykta .M 2, (lewa strona). 

Akuszerka Pipikowa, ul Waźne dla Pań. Kupuję 
Piotrkowska 152 m. 14, wyozeski, płacę dQbre 

dla p a ń przyjezdnych ceny. Kiener, Południo
lOkal. 1180-10 wa. 9. 313-3 

Zrzeszenie i n wall dów 
szewców przyjmuje ob

stalunki, reperacje po 
cenach przystępnych. -
Piotrkowllka 183. 410-5 

-

Zagubiono 31 stycZ1lia 
złotą bransoletkę. Łas

kawy znalazca I'.echce 
zwrócić takową za so
witem wynagrodzeniem. 
Cegielniana 14, m. 7. 

lauobio09 dODłJłDtJ: 
Choroby oczu 

Przyjmuje od 12-1 i ~ 
Za.edEk ... 

~ 1zensztein Berek zgubi.ł fi. F Shtt 'te-Pi 
• paszport niemleekI, Ul ~ua """~ 

wyd. w Łodzi. 45-3 •• . . ---'- I aL Andrzeja. H. 
Binlre Masza zg1l'bUa do- Ch L.. 'k.r. 

wód osobisty, wyd. O~(h4l:V s urDe 
w Łodzi. 3(1- 31 i w.enef('yczne. 

0-ek;;B~;gubił;--a;.: Ood&iny przyjęć: ~111 . .J'. 

wód osobisty, wyd. w' [J-7 i pół po poło Pa
Głownie. u2-3 l nie, 5-6 g. 4,[J'76-16 

fUlecka- EIźbl~ta zgub. KUPU J~ 
dowód osobIsty, wyd. .At 

w Łodzi. 386-3 brylanty, złoto, srebro -----------,,-. I perły oraz stare zęby 
G01dma.n Berek zgubIł Płaoę najlepiej i prozę. 

paszport niemiecki, się przekoDac. KonstaJl-
wyd. w Łodzi. 23-11 tynowska. 7, prawa one., 

Kancerski Władysław I piętro, Z. Milich. n 

zgubił kl\rtę powola.. _ __. __ 5~=~ 
nia roku 1889, wyd. w 
P. K. U. W Łodzi 3ó-3 Letn li k 
KWiatkowska Rachela tS O 
\. zg':lbiła paszport ni~-lb1izko Łodzi poszuki. 
mleokl, wyd. w ~~~~3łwane do kupna. Oferty 
---~---- --Ido adlUin. Glosu" sub. 
~anlos Adam zgnl>. pasz- I" k " 

~i port niemiecki, wyd. " Jetuls O 
w 6ID. Kokorzyeach. -----

. 377-3 Jarecka Marja zgubiła 
paB~port niemiecki, 

Neu?lan Srul Hu~e z?u- wyd. VI' ł.odzL 3'3-1-3 
bil paszport memleo· _.- ---- . __ ~ ---

ki oraz kartę powołania Kacenelson Abram zgu
r. 1899, wyd. VI' Łodzi. bił k!:rLt} pobytu, ~y' 

3S3-B daną w Ludzi, oraz lG8-
-:-. --c,·----.---,-• .....,-b światlezenie, w~rd. prze7i 
~akryszali. M1I9an zgu '. gimnazjum zyduwskie. 

dowód OSOblstY'<J.wyd ·1 4'~7-3 
w Łodzi. _(8-3 ._. . 

PRE UI~El1RTA·. Miesięcznie M; ]20.-. Kwartalnie Mk 360.-. Za odnom RH szenie dopłaca się Mk. 15.- miesięcznie, Prenumerata 
==:;::====_= prze! pocztę miesięcllnie Mk. 135.-. KwartllJuie 400.-

OGłOSIEUIA. Zwyczajne: lOMk. za wiersz nonparelowy Jednoszpaltowy. Drobne: a ~!; ... Z1l. wyraz, najmniej ;j1J.\1. n • Poszukiwanie pracy Oł'all zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłane: pr6ed te ;:3tem jO MJc.. w tekście 

======::;,40 Mk., po tekście 20 Mk. z& wiersz nonp. (str. [) szp.). Nekr;>logi: l) ~fk. za wiers~ noup. (str. li S'lip) 
Io'~ ri,O?;ynowe i lIaślubinowe po Mk. 000 po tekście. Za term.n. clU. '!fI. i Mial' luhn. lIleo 'l'uwiadt:. dl.~I·l\njcą Mk. 200.- miesięC1mie 
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